
KUR.YER
w Wilnie w Piątek dnia 5 o

W iadomość! K r a j o w e .

O  pod ró ży  N.  C e s a r z o w e y  JeymoścI,  ga z e ta  
s a n k t - p e t e r s b u r s k a , donosi  z C harkow a  pod 22 
w rześn ia ;  „  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  Jeymość 
E l Ż b  e t a  A l e X i e j e w n A  , podróż  przez  gub crn i ją  
s l o b o d zk o -u k ra m sk ą  , szczęśl iwie u s k u te c z n j ł a ,  w  
dniach 19, 20 i 21 t. m.  września .

Dn ia  19 , N a y j a ś n i e y s z a  P a n i  r a c z y ł a  p rz y -  
byrlź od g r a n ic y  gube rn i i  K u r s k i e y ,  o godz in ie  
2giey z południa  do mi as t a  W ó lc z a ń s k a  , gdzie w  
c e r k w i  soborney  ś. T r ó y c y  krzyż  ś. u ca ło w aw szy ,  
r a c z j ł a s i ę  udać  do p r z yg ot ow aneg o  na  pobyt  swóy 
dom u s t r apczego  po w ia t ow ego,  r a d c y  honorowego 
CLetieniewa, gdzie mia ia obiad. Gosp od yn ią  domu 
ra czył a  u d a r o w a ć  b r y l a n t o w y m  f e r m o a r e m .

O  pól do c z w a r t e y  z południa  , wy je cha ła  z 
W o l c z a ń t k a ,  t r a k t e m  do C zuhujcw a  ; na  te y  d r o ­
dze , we wsi Sa łtow ie  , o godzinie b tey  z  południa  
s po tk ana  przez  d u c h o w i e ń s t w o  ta m e c z n ey  c e r k w i  
z K r z y ż e m ,  k t ó r y  N a y j a ś n i e y s z a  C e s a r z o w a  u ca ­
łowała ,  a od ob y w a te lk i  pó iko wnikowey  N ow osil-  
cowowey,  chleb  i sól p rz y ją w sz y ,  ra c z y ła  w yje chać  
do  C zuhujew a ,  gd*ie był  nocleg.

Dnia  20 po wyjpzdzie zC ziĄhujew a  do I z iu m a ,  
m is ła  ob iad  W s k a r b o w y m  domu p o c z t o w y m ,  n a  
ty m ż e  t r a k c i e  b ę d ą c y m ,  na s t acy i  wołochow sk iey,  
i w godz inę  p o p o ł u d n i u  w yj echawszy ,  o 5 tey  wie ­
cz or em  r a c z y ł a  p rz y b y d ż  d o I z i u m a  , na k t ó reg o  
przedmieściu,  p r z y  c e r k w i  W n ie b o w s tą p ie n ia ,  d u ­
c h o w i e ń s t w o  N ay jA Śn ie ysz ą  P a n i ą  spotka ło  z 
K r z y ż e m ,  poktór<g> u c a ło w ani u ,  Uo p r z y g o t o w a ­
nego dla S ie b ie  uda ła  się domu.  .

D. 2 i ,  wyi r żdża iącey  C e s a r z o w e y  J e j m o ­
ści ob yw a te le  miasta I z i u m a , p rz ez  g ł owę  s w o ­
jego.  mieli  szczęście of ia rować  ch leb  i sól ; a go­
s pod ar s tw o do mu ,  radca  ho n o ro w y ,  Koszlakour, i 
żona  jeg o ,  s t aw ih  się p rz ed  MoNARCliiN.Ą; gospo­
d y n i  domń  u d a r o w a n a  została b r y l a n t o w y m  
pierścieniem.  1J°  ' e m  CesarzoaVA Jeymość  oświad­
c z y w s z y  Nayłaskawsze  zadowolenie ,  uda ła  się do 
c e r k w i  soborney  Prz em ie n ie n ia  Pańskiego  , zkąd  
po uc a ło wani u  Krzyża  w da lszą  wyjecha ła  podróż.

Tegoż dnia o godzinie j o t c y  pr i -ybyteszy do 
mias ta  ua d^t a t ow ego  Sła io ianska  , w p r z y g o t o w a ­
n y m  dla S iebie  domtf  obiad mieć ra czyła ,  1 p go dz i ­
n ie  2 po południu ,  gospodynią  domu b ry la n to w y m  
pie rśc ien iem u d a r o w a • ' szy , wyjecha ła  k u  s tacyi  
K ip a h s k ie V j  a z t a m t ą d  po zmianie  koni  w y je c h a ­
ła t ło B a c h m a ta ,  w gu be rn i i  e k a t e ry n o s ł a w sk ie y ,  w 
n a y p o i ą d a ń s z y m  stan ie  zdrowia .

N i e m c y .
M o n a c h iu m  d  18 p a ź d z ie r n ik a .

(t  G a ze ty  { W a r s z a w s k ie ) ) .
Dnia  dzisieyszego z wło ki  zmar łego  Króla ,  M a - 

x i m i h a n a  J ó ze fa ,  p rzewiez iono  z kapl icy  z a m k o ­
w e ) ’ 8 r °bu fami l iynego W kościele n a d w o r n y m  
ś. K a je tana .  P a rad a  pogrzebow a ru sz y ła  o godz i ­
nie 3oiey po południu,  p rzy  odgłosie d z w o n ó w  i 
w y s t r z a ła c h  dz ia łowych.  Pod d o w ó d z t w e m  feld­
m a r s z a łk a ,  K ią i ęc i a  W re d e ,  zaczynal i  paradę  jene­
r a ło w ie  porucznicy ,  B a r o n  S tróh  i H rab ia  P a p p en -  
hcirn , tud.ziez jenera łowie  ma jo ro wie  B e rn c la u , 
H r a b i a  S e y s s e l , B i r o n  H e r t l in g  i K irsclibaum .  
D a l e y :  pólko ,ynik p lacu  z  12 ż a n d a rm a m i  konno,
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korpus kadetów królewskich , 6 sefiadronów 4go 
pólku lekkiey jazdy , agi batalion strzelców , ba­
talion gwardyi narodowey, pierwszy batalion gre- 
nadyerów gwardyi, batorya z lastofuntowemi dzia­
łami, drugi batalion grenadyerów gwardyi, szwa­
dron gwardyi narodowey, półk gwardyi przybo- 
czney •, potem wszyscy słudzy w liberyi ślachty 
tuteyszey z zapalonemi pochodniami, wszystkie bra­
ctwa, powszechny instytut domu wychowania w 
Monachium , szkoły, wszyscy dworscy w liberyi 
z zapalonemi pochodniami, wszyscy oficyaliści do­
mu królewskiego, kapela nadworna, lekarze nad­
worni, xięźa parafialni z swoją muzyką wokalną, 
nadworni trębacze , duchowieństwo nadworne z 
muzyką wokalną, kanonicy, arcy-biskup ze swoje- 
rni assystentami, 25 ludzi trzymających podwóy- 
ne palące się świece woskowe , z których ostatni 
niósł obraz ś. Jerzego, kamerdynerowie nieboszczy­
ka M onarchy, urzędnicy i sekretarze domowych 
orderów królewskich, furyer nadworny, herold w 
ubiorze swoim , ludzie niosący berło i miecz ob­
wiedzione czarną florą, lekarze przyboczni króle­
wscy, dway mistrze obrzędowi, wielki mistrz ob­
rzędowy j za nimi karawan ośmiokonny, którym 
kierował koniuszy z dwoma bereyterami królew­
skiemu Na trpme znaydowały się insignia Króle­
wskie i a ttrybuta  domowych orderów królewskich. 
Po prawey stronie karawanu byli jenerałowie ad- 
jutanoi i skrzydłowi adjutanci królewscy, a po le- 
Wey, 12 szambelanów królewskich’, przy każdym 
zaś ze czterech rogów i w środku całunu, szedł je­
den z komandorów orderu ś. Jerzego w właściwym 
ubiorze, trzymając całun. Zkażdey strony było 10 
pazió w z, zapalonemi świecami woskowemi. Pro­
wadzono potern konia , i niesiono krucyfix: daley
następowali: urzędnicy koronni, ministrowie s ta ­
nu , szefowie sztabów nadw ornych , jenerałowie 
piechoty , jazdy i a rty lle ry i ,  drudzy urzędnicy 
dw orscy , jenerałowie poruoznicy, radcy stanu i 
tayni, jenerałowie majorowie, intendenci i wszy­
stkie władze cywilne. Kończyły paradę 2 bata­
liony pierwszego pólku liniowego piechoty, bata­
lion pierwszego pólku artylleryi,baterya dział i2sto- 
funtowycb, 2 bataliony gwardyi narodowey i pier­
wszy batalion kiryssyerów. U  drzwi kościoła na­
dwornego całe duchowieństwo przyjęło zwłoki 
zmarłego Króla, które w kościele złożono na ka­
tafalku, i po modlitwach, odprawionych przez obe­
cnych xięży, i pokropieniu wodą święconą prze* 
arcy.biskupa , zaniesiono trunę  do grobu królew­
skiego, a po zamknięciu jey na dwa zamki, od któ­
rych jeden klucz oddano ministrowi demu kró­
lewskiego, a drugi wielkiemu marszałkowi, zapie­
czętowano dwiema pieczęciami.

Z rozkazu panującego teraz Monarchy, L u ­
dwika Karcia Augusta , exekwie w kośoiele nad­
wornym ś. Kajetana  odprawiać się będą, odd. 19 
do 22 b. m . ; wzięto oraz żałobę na rok cały, od d. 
18 października r. b. do tegoż dnia i miesiąca w 
roku przyszłym 1826.

Teraźnieyszy Król wyjechał wczora z W iirz-  
burga do tuteyszey stolicy. Oddział milicyi kon- 
ney odprowadzał go ntflę drogi. Królowa z całą 
rodziną pozostała w W urzburgu, dokąd d. i 4 b. 
m. zjechała Xięźna Leuohtenbergska , w dowa po 
Xiążęciu Eugeniuszu (Beauhafnois) , z Eichstddt.
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Przy  exenterowaniu ciała nieboszczyka K ró ­
la, okazało się,; iż błona morgowa skośi ialą, i Jv oło­
wie  znaleziono blisko dwóch uncyy vyody, a w żo­
łądku dwa kamienie żółciowe, z reszta piersi i żo­
łądek były zdrowe.  Zdaje się więc, iż Monarcha 
ten  umarł  na  appoplexyą,  zw aną wodną.

, . . ------------ j i ui mino-
acią, pracowitością i obypzaynością; 3) co rek  nakc-
mec  dane hęd* 3 stipendi/* po 5o talarów dla 2
czeladników rzemieślniczych,  zasługujący oh na
wsparcie,  a będących synami  obywateli  weymar-

K arlsruhe d. 18 paździor  ni ka.
(z Monitora W arszawskiego.)

X-*ą*S postanowieniem z dnia n b. m. za­
lecił założenie szkoły pol i technicznej  w tuteyszey 
stolioy. O to  jest wstęp  do tego pastan#wienia: 
L u d w ik  i t. d . . Oświecenie publiczne, tak w niż­
szych szkołach,  jako też w pośrednich i Wyższych 
było zawsze za poprzedników naszych szczegól­
n y m  celem s tarań rządu.  My , arm; u s t a n a w i L o  
•akołę normalną dla nas.ychj państw ewanjeliokich, 
taką, jak ta, która już istniała dla katolików, któ- 
r e y  także nadaliśmy znaczne fundusze, po w iększa- 
jąo zapła tę nauczycieli  obu w y e n e ń ,  przeznar za­
jąc kassom szkół średnich i wyższych fundusze 
doda tkowe  stałe i oznaczone,  dowiedliśmy takie 
i na przyszłość jeizoze dowiesdź chcemy, o ile nas 
obchodzi ta ważna gałąź administraoyi.  Op iócs  
tego pragnir tny i mamy s tałą wolą; aby przede 
wszys tk iem  prowadzono w tych ins tytutach wier­
niej i gorliwie ins t rukcyą  rehgiyną,  jako będącą 
podstawą wychowania moralnego, 1 aby przez inne 
części nauczania, instrukcyą w n u s z y c h  klassachmia­
s ta i kraju,  udzielana była jasno-t sposebem zastoso­
wanym  do pot rz tb  ludu; lecz aby w wyższych i 
średnich szkołach nauczanie było uczone i zgłę­
bione we wszystkich oddziałach,  aby, zwłaszcza w 

.g im naz jach  i liceach, l i te ra tu ra  klassyczna , pod­
s tawa wszi lkiey naukowey e d u k a cy i , była up ra ­
wiam, ,  jako też i pomocnicze wiadomości z gorli­
wością i zas tosowaniem,  sposobem ro z s ąd n y m i  
k tó ry by  na przyszłość doprowadzi ł do nabycia ob

H i s z p a n i j  a . *
M a d ry t  d . G p  iżdziernika .

[z Monitora H arszawskiego.)
Od czasu spisku Bessiera powstały  mocno nie­

które gazety  przeciwko duchow ie ńs tw u ,  z powo­
du jakoby ożywiało bunt  i niezgodę. \Vjele okól­
nych pasterskich listów zbiło ,uż dostatecznie po­
dobnego rodzaju wyrzu ty ;  lecz naywiern iey  w y ­
słowią się biskup Koryyski  w nas tępującem miey- 
scu swojego pasterskiego okolnik^  ,.N,e chcie jc ie  
się ł u d z ę  kocham b r a c n f  jeżeli o i epoddac i /s i -  
zupełcie 1 ślepo rozkazom Monarchy,  i niezaufacie 
gorli wie i z. prawością- ustanowionym przez nie­
go władzom,uieot rzymamy ii’gdy dobrodz ie js tw  po­
koju, tak  potrzebnego dla Hiszpanii ,  a którego jev 
każdy dobry hiszpań życzyć j:owimen.

— Dnia  8. __
Dowiadujemy się z Eskuryrala, że Król  W  

ozdro^ifi ł,  a nawet  dnia 6 paźJaiernika przecha­
dzał Się. ^r

C e n t r a ln a x Jun ta  wyznaczyła nagrodę za 
naylypsze poeina, kióreby jey w przeciągu 6ó dnj 
podano o C hlubn ej  obronie Saragossy-od 1808 a4 
czerwca,  do 1809 25 lutego. T ę  nagrodę odniósł  
zakonnik Ilieron.-mita, nazwiskiem Ramon V alv i-  
dares; to bohaterskie poema , przypisane Królowi  
ma ty tu ł  „ fberiadau i składa się tylko z 8000  wier­
szy. Pewien hiszpański k ry ty k  s tawi  autora o- 
bok ( -arcila33, H e r r e r y  i Ercillasa. Na czHe pre­
numeratorów jest iwie J. K. M. i Infantów.

-  -j  (   ~ v  » > » v r v i u  u y -

szermeyszych wiadomości. Oprócz tych środków 
do tyczących się p ierwias tkowey in s t ru k c j i  i wyż­
szego nauczania umiejętności,  s taranie -n.isze mają 
jeszcze n a  celu ins t rukcyą klassy naszych ukocha­
ny ch  1 Wiernych mieszczan, 1 w ogólności każde­
go, k tó ry  się poświęca wszelkim protessyom prze­
mys łowym i chce nabyć wiadomości poprzednich, 
avrłas icza  w matematyce  i naukach przyrodzonych 
kto  ohce się nauczyć ich bezpośredniego zas toso’ 
wania  do za t rudnień życia cywilnego,  a to ula 
przyłożenia się do wydoskonalenia przeniy3}u „ Q.  
tężnym  wpływ em tych umiejętności,  które naszym 
czasom winni  jesteśmy, i chce zdziałać a s t e r n  ob- 
zzornem polu wielkie skutki  za pomocą naymniey- 
szych środków i doskonałością płodów Wyrównać 
co do mate ryi  i 'T c r m y  nayl-pszym wyrobona za- 
granioznym.  Do szkoły, Jktóra w tyra celu zało­
żona będzie, przyłączymy zaprowadzenie ins truk-  
cyi dla tych,  k tórzy się poświęcą nauoe m a tem a­
tyk i  i umiejętności przyrodzonych,  n ie ty lk0 <jia 
w ł a s n e j  ins trukcyi ,  lecz jeszcze dla zastosowania 
do użytkó w cywilnego życia,  do ar oh i t rk tur y ,  b u ­
dowli wodnych, wielkich dróg, kopalni,  leśnictwa, 
nareszcie wszelkich przedmiotów złuiby pubhcz- 
ney,  ugrun towa ny ch  na tychże umiejętcściach.  
H la  dopięcia tego celu usiłowaliśmy zachować i 
korzystać z  tego wszystkiego,  co ju» jest dobrem 
w  tych  rozmai tych ezęśoksch , dopełnić lego cze­
go braknie i u two rzyć  z tego całość, wyrachowaną 
podług potrzeb kraju i środków,  jakich do ich za­
opat rzenia użyć można.  “

O d brzegów Menu dnia  20 p a źd z ie rn ika .
(z G azety Warszawskiey).

Między dobroczynnemu lUndaoyami uoz\ n io -  
nemi  w id eym arze ,  z powodu obchodu jubileuszu, 
panowania W .  Xięcia,  celują 5 następujące,  zmie ­
rzające do coraz większego ukształcema rzemieśl ­
ników:  1) Co rok mają .bydź  dawane dwie nagro­
dy rzemieślnikom mays t rom , k tórzy chłopców 
swoich nnylepiey uczyć i wychow ywać  będą; 2)

M a d r y t  dn ia  10 paźdz iern ika  
(z Korrespondenta Jlamburskiego .ł 

unta 1 adząca t rudni  się ważnym planem znie­
sienia oddziałów pros*incyonałnycb , a natomiast ,  
podzielenia całego kraju na  44 depar tamentów,  k tó ­
re  mają bydź rządzone pr r ez  urzędników, takich,  
jakiem! byli naczelnicy polityczni,  za ozasu s tanów 
Kor tez ;  plan ten  był już podawany za czasów J ó ­
zefa ,  ale pomimo' wszystkich  usiłowań n i em o żn a  
było go uskutecżnić.

VVczora wieczorem zwołano radj; Indyyską.  
_ początku uderzyło to bardzo , ale dowiedziano 

się potem,  że w tymże czasie zebrał  się pewny ro- 
dzay kapi tuły w klasztorze ś. Franciszka el Gran­
de, dla mianowania  wielu OO. gwardyanów i pro-  
wineyonałów do różnych mieysc A m e r y k i , a P. 
Z e n  uczynił  \r  tey  mierze  kommunikacye do 
rady.

Od niejakiego czasu zdaje się, £e P. Zeó, skłen- 
nieysżym się okazuje do przełożeń P. Lamb  wnglę* 
dęm cmancypacyi  posiadłości mexykańskich i Ko- 
lumbii ,  i że w tym  przedmiocie przybywszy z E -  
skuryalu  odprawił radę  nadawyczayna z minis t ra­
mi, k tóra od godziny piątey wieczorem do u  ^  
nocy t rw a ła ,  a dzisia rozchodzi się pogłoska , ie  
na tey radzie o niczem więcey niebyło mowy,  t y l ­
ko o emaucypacyi  M exyku  i  Kolumbii.

T  U R C Y A.
Z te n y  d  12 września.

(z Korrespoiide \~ta W arszawskiego)
Powrót  lbrb.fiim a  d o N a w ar in o  nie p o tw ie r ­

dza s ię:  zdaje się, iz jakowych przeszkód dozua^ 
musiał,  iaałoga, k tó rą  tam postawił ,  otoczona 
przez greków.

Stam buł dnia  a5 września  
Pogłoska o zamierzoney wyjirawie Lorda fbo- 

chrane  do Gtecyi, obok wieści, że się angielska eska­
dra niesjiodziewanie w okuliby Smyrny poka­
zała , źrebiła tu wielkie wrażenie.- Podobne wia­
domości często się tu rozchodzą* a Porta zosta e w  
widocznej obawie. Z  Archipelagu donoszą, że po­
łączona flota turecko-cgipts.ka , Wypłynąwszy z



A lexsnd ry i  do Morei * posiłkami,  w bliskości Kan­
dy i -przez  greków napadnię tą i rozproszoną zosta­
ła. W sz y s tk o  to wy wie ra  nay gorszy w p ły w  na 
interessa l^upieckie.

Niedawne priya.*' sżtowanie wielu znakomi­
tych  grrkó . r ,  między któremi  również się u iatka A-  
l t x m d r a  U l  a u r  okor d u t o  knaydówała , nape łni ­
ła greckich mieszkańców^ stolicy niespokóynóścią 
i obawą,  ale wkrótce  potem uspokoiły się umysły,  
gdyż pokazało się, że n i j a k i  Iroti iro,  renegat ,  w r ó ­
ciwszy dł> chrzesciańskiey ‘rel.gii, dla własnego o- 
calei iia, rodaków swoich o zdradzieckie korres-  
pondeneye z powstańcami , fałszywie obwinił.

Między osiadłemi lu tay ,  w Smyrnie i innych 
mias tach nadmorskich anglikami , a w ogólności 
nnęd/  v ws«ystkiemi  k u p ca m i ,  panowała wielka 
niespokoynosć, z powodu rozgłoszoney w yp ra wy 
L o r d ; Kochrane.  Nietylko wszy tk ie  domy h a n ­
dlowe , ale nawet  wszjs tk ie  rodziny chrześciań- 
skie drżały na samo wspomnienie skutków takie- ,  
go przedsięwzięcia,  bo sprzyjający nm nawet  nie 
taili, że ono przyczyną będzie rozpaczy,  zemsty 
t u r k ó w ,  rabunku i spustoszenia wszystkich miast
p o r t o w y c h ,  ' ^

Dnia 18 t,  m. odbyło się uroczyste przyjęcie 
posła niderlandzkiego,  barona Z u y l e n , które z po­
wodu słabości t łumacza P e r ty  , dotychczas było 
spóźnione. »

— Dn i a  21. — m
(z Moni tora Warszawskiego).

Donoszą z Bagdadu, , te  missydnarze londyń­
skiego towar zys ta  nie tylko upowszechniają książ­
ki na wsohodzie,  lecz, że zakładają szkoły po wszy­
stkich miastach i oddają je pod bezpośrednią opie­
kę konsulów Anglii.  Uczą tam czytać i pisać po 
angielsku; kaide dajecie jakieykolwiek bądźrel igi i,  ' 
jest  tam przyjęte pod warunkiem używania ksią­
żek, k tórych mu dyrekLorowię dostarczą.  Jes t  je­
dna taka szkoła w BasSorze, inna załosona jest w 
Bouchir  odnodte perskiey ; chcą  podobueż zało­
żyć w Ispahan ie ' i w 2 'eheran. K om ory  celne 
Pańs twa Ot t.cmańskiego, zwłaszcza w Bagdadzie  
i Alep ie ,  otrzymały,  z Konstantynopola bardzo su ­
ro wy rozkaz chw ytania  wszystkich książek an ­
gielskich. .

Przez pomyłkę niektóre gazety doniosły, że 
gazeta Lisbcńska ogłosiła urzędową wiadomość 
o uznaniu niepodległości B rezy li i  , gdy t y m c za ­
sem było to tylko ogłoszenie niepodległości wyspy 
H a y ty .

A n g l i a  
L o n d y n  d n i a  1 9  p a ź d z i e r n i k a .

(r  M o n i t o r a  W  a r  S tawsk iego . )
Jeden z oficerów, naleiącyph do w y p r a w y  

kąpitaua B a rry ,  do bieguna północnego udzielił 
nas tępujących szczegółów: „Dnia 4 lipca i 324 w y ­
płynęl iśmy t  zachodniey s t rony Grocnlandyi .  P rz e ­
chodząc ciaśninę Dawis  przez 58 dni byliśmy o- 
toczeni  lodami , 9  września zostaliśmy uwolnieni 
od nich, a t 3 t, m. weszliśmy do ciaśniny Barrow . 
.Zima się przybliżała; czynil iśmy, co było można, 
aby przybyć do portu Bowen  w ciaśninie Xięcia 
Rupperta ,  i 28 dokazaliśmy tego z wielką t ru dno ­
ścią; 6 października byliśmy otoczeni swieźemi  
lodami. Zima przyjemniey przeszła niżliśmy się 
mogli spodziewać; miel iśmy na okręęie dobrą  bi ­
bliotekę, i co piętnaście dni wydawaliśmy mas ka­
radę.  Z i m a ,  j ik na  t ę  część ś w i a t a ,  dość była 
ł a g o d n ą , t e rm om et r  nigdy . nie opadł n i i ey  zera 
jak na 43 stopni i pół. Podczas zimowania polo­
waliśmy na b »łe niedźwiedzie,  1 zabiliśmy ich"i2. 
Lato  zaczęło się 6 czerwca i było bardzo piękne;
19 lipca lody pękły i pożegnaliśmy por t  Bowen, 
gdzieśmy przeszło dziesięć miesięcy przepędzili; 
3ógo widzieliśmy A orthsom srse t , i płynęl iśmy 
Wzdłuż południowego brzegu .a'i do poranku igo 
sierpnia: wtenczas to F u ryą  par jy jody d(J j 
du, i rozłfiia się* P° bcfcskbtecinyoh usiłowaniach* 
opuściliśmy ją 1 9  t  m.. T a k  zakończyły s ię nasze 
nadzieje odkrycia przeyścia na północny zachód, 
ohooiaź nam  wszystko aż dotąd sprzyjało. Dnia

igo września wyp łynęl iśmy e ciaśniny Kięcia R u -  
perta  do Anglii  , i . przy byliśmy 10 października
do brzegów Szko.eyict

, Na giełdzie rozeszła się wieść, iż woysko A n ­
gielskie zajęło Brome  bea oporu.  Wed łu g  listów 
p ry w a tn y ch  2 R a n g o o n ,  w miesiącu marcu pisa­
nych,  woyr.a t er aźni e jsza  więcey daleko kosztu­
je kompanią wschodnią indyyską , aniżeli jakakol­
wiek od roku 1799 W tych okolicach prow.clzóna. 
Od roku 1 8 2 1  bez prz erwy  'zajętych jest 7 0  do i o ó  

okrę tów do przewozu a m tn u n ic y i , woy;k  , i ży­
wności: nay większe z nich kosztu-ą na miesiąc, 2d 
do 3o,coo r u p i y , naymnieysze 6,óoo. Wśzelkie  
zapasy,  nawet  siano, słotna, ty m  sposobem ciągle 
za woyskiem prowadzone bydź inuśzą, gdyż k ra y  
był przez długi czas opuszczony od mieszkańców,  
k tó rzy  teraz  dopiero wracają;  jeśliby nie przyszło 
do pokoju, tedy w miesiącu grudniu  1*. b., po skoń- 
czoney por /e  d żd ź y s te y , 30 000 wovska Angie l ­
skiego,  stanie pod Umera Boora. Gazeta Gleb9 
and  Traweller  , kończy a r tykuł  o dochodach A n ­
gl i i ,  naHępującemi  uwagami.  „ J a k o  pobudkę do 
niezmordowanych usiłowań , o polepszenie s tanu 
ludu 1 skarbu,  uważać  należy to wspomnienie,  zfe 
gdy my postępujemy coraz wyżey , inna narody 
także nie pozostają w jędnymie stanowisku.  F r an -  
cya,  me tylko i e  jest  w lepszym Stanie od nas, co 
się tycze  summy dochodovTczystych , i nie wiel­
kiego^ długu , lec* jeszcze i w tym nas p rz ew yż­
sza, i e  ulepszenie finanSów^tego kra ju,  było dale­
ko większe, i z  większą prędt  ością w ykonyw ane  
jak u nas“ . .

(z Gazety W arszawskiey).
List  z G uanoxuato  pod d. 5 sierpnia Wyra- 

' z a ,  iż tow arzys tw o  górnicze Anglo - Mexy kańskie 
W j Urnianu, w Mexyku , wydobywa na tydzień 
900 do 1200 ładunków po 3oo futów ziemi krusz- 
oowey, i więceyby wydobywało,  gdyby nie brako­
wało robotników.  Pracuje tam teraz  i 5oo Indy-  
an,  i towarzys two-więcey się ich spedsiewa.  L u ­
dność w G uanoxuato  wynosiła dawniey blisko 
90,000 rmesikanców , t e r az  zaś nie masz więcey 
na oi.ooo, a i tych przeszło połowa przybyła od 
c z a s u , jak towarzys two górnicze zaczęło bydź 
ozynnem.  K l im a t  jest wybornym.  Źródła  Me­
d y k u  zaczynają się rozwijać ,  i wkró tce  sie okaże,  
** są  niezmierne.

■- /     \  * *\
N i u e k Ł a n d t .

H aga  dnia  22 październ ika .
{z'Bor respondenta Warszawskiego.)

D w ó r  nasz włożył żałobę, po Królu  Bafrar-  
SKiniiina 4 tygodnie.

Dnia  18 zgromadziły się poraź pierwszy o- 
t  j  le ,lsby- D ru 6a ,zba obrała kommissye i t r zech  
Kandydatów na prezydenta , Król  mianował  
prezydentem Pana Sandberg,  k tóry  dostojeństwo 
to  poważną mową rozpoczął.  Potem uwiadomio­
no ze s t rony Króla o t rzech projektach do praw 
Hiaiąćych bydź wniesionymi, a mianowicie t y c z ą - '  
cyćh się prowincyonalnego rozgraniczenia,  nowe­
go kodexu handlowego 1 wy bo ru  prezyden ta  izbv
wyzszey.  J J

Król  oświadozył,  iż życzeniem jego jest, aby 
nietylko dó r o b o t , k t ó r e  bezpośrednio rządu sie 
tyczą ,  ale także i do tych,  k tóre  dla prowm cyi  1 
gmin są pneznaczone,  (pizedewszystkiem zaś do 
lyc n, dla k t órych z kassy rz ąd ow ry  pieniądze są 
pożyczone) wyłącznie kra jowych rt ialeryalów 
używano,  chyba,  gdyby dowiedzionem było, że się te 
W potrzebney ilości n ieznaydują .

W  f, O C H T.
(a Monitora Warszawskiego).

Gazeta powszechna pćd ar ty ku łem  1 Rzym u 
dnia 5 pa& Isiernika,  zawiera  niektóre szczegóły 
tyczące  się pcymania  Gasbarrona.  Jak wiadomo,  
banda, jeszcze z d wódziestu ośmiu ludzi złożona 
przez dzielne środki od rządu przedsięwzięte,  tak 
ścrsmoną została w górach poza Sonnino , nad g ra ­
nicą iNeapolitańską, iź albo poddadź się musiała,

( O



luli z s łod u  w y m r z e ć ;  innego ratunki} n i e b y ł o ,  wierna 2 fregat 6 odziałowyclv U k ład  ten zo- 
V)n takiev ostateczności przyw iedziony  Gasbarro- stał zaw arty  z pew nym  kupcem L< rancuzkim, ktu- 
*V ' 7 J ~ ł  ieneralnego W ik aryu sza  z S e z z e , za ry jest członkiem  tuteyszego  tow arzystw a  przy-  
n a v r n o t l iwszego i nayrzete ln ieyszego  w  całey o~ jaciół g r e c k ic h ,  a deputów any z Dep rtam entu  
kolicv uważanego, aby się udał do niego i do jegó F a r d  dał za nim kaucyą. ^ P ew n y kuuitc  grecki  
handv końcem naradzenia się , jakimby sposobem w  M a r s y l i i  odebrał z le c e n ie ,  aby kazał w y sta w ie  

m L  l w ”  k  mogli. Jeneralny W ik aryu sz  dla G rakow  d - a  brygi fa2vm er
nie wahał sie ani chw ile  dopełnić wezwania, i za  morski w  lu lo m e  ma kierować ta. robotę. Inne-  
nrzew odnictw em  posłańca Gasbarrona udał się do mu )eszcze kupcowi polecono' w ystaw ić  korw etę  
F/ffo bandy P ierwsze dwa dni up łynęły  na w y -  2 i r o d Łiałow ą * lecz w ysoka cena drzew a me do­
w iad yw an iu  się o teraźn iejszym  rządz.e , o jego zw oliła  tego uskutecznić.
Namiarach wzglądem bandv , o środkach |ekieby Zn.aydu,e się teraz w P a r y ż u  blisAo 3o,ooo

• ,  j  „niszczenia iey  i t. d . Przez ten czas A ń g lik ów  i Irlandczyków’, 
musiał szanow ny kapłan , rów nie , jak każdy do X ,ądz B o w in  ogłosił w tu tey szy m  M on ito -
h ln d v  n a le ż a c y . ży w ić  się sp leśniałym 'chlebero, rzc ,  iz ze ,4ooo dzieci, którym  od 25 la l ospę kro- 
nadnsutym  ow ocem  i zatęchłą wodą, noc zaś pod r»ią zaszczep ił ,  am jedno m e dostało ospy natu-  
e o łe m  niebem przepędzać. T rzec iego  dnia Ga*- ralney. . . . .
barrone i w iększa  część jego w spólników  poczęli Francuzi nazw isk ,em  F a n m e r  , Chaigneau ,

r.- ' »a ufanie do JeneralnfffO W ik aryu sża ,  ktq.* fc k tórych  jeden lat 5o , a drugi d6  bawili w Ko-  
J y  im  “ e mógł w e  w szystk ifm  żądanych d. ć ob- chinchinach, i oba tam zostali w yn iesien i na sto-  
K n i T ń !  a nadew szystko wzbraniał się zaręczyć  pieu M andarynów .m erw szey  kiassy przybyli z 
l a  bezk arn ość ,  czego po nim wym agali. W s z y -  rodzinami sw em i do Sa igon  chcąc zakonczyc zy-  

Dorwali się do broni, w zniesiono natychm iast cie w  oycżyźm e s w o p y .  Mieli p rzyw ieźć  ogro-  
nuainały, pistolety, f l in t y ,  noże i już Gasbarrone nine bogactwa.

rkuo hvł szanownego kapłana sw e y  wściekłośc i —  D n ia  1 9 .
lo św T e c ić  gdy w  tern jeden z bandytów w ystąp ił  Pan Huskisson, minister angielski, był przed-
,?v!rDólnie f  k a p ł a n o m ,  na nowo przez to ośmielo- staw iany  K rólow i Jrnci, i  miał pryw atne w y -  
nvm tak  dzielnie przemówił do serca z łoczyńców , słuchanie. - • • ■u  1,

•’ t*r»rnszeni do łez  rzucili broń. i ośw iadczy- L isty  z G ibraltaru  donoszą, iz kuka kaprów
i? N o w o ś ć  s . o j ę  udania się z W .k aryu szem  do kolumbiyskich , stojących od niejakięgo czasm w  
k p J L  Co też nastąpiło w istocie. Z i le d w ie  z|bli- tam ecznym  p o r c ie ,  nagle w y p ły n ę ło ,  zapewne  
'' V ■ Hr, Snnninó gdv Jeneralny W ik a r v usz dla ścigania w y p ra w y  hiszpanskiey z Perrolu.

U  .  Ć L i . J l t o  to w a rzy -  S?yrŁ.d. i i  H anow i. Uellesert i P e r n e r  pod-
» mn ’lecz miedzy niemi b y ł  Gasbarrone; iti- )ęh się pozyczki dla rządu wyspy H a y t i .  

szy ło  mu, z  <» J z  Sontrjno zaprowa(jzo- W czorayszy  M onitor  um ieścił pod artyk u -
ośmhi z łoczy ń có w  do Sezze, gdzie Gasbarrońe łem  z A u tzp u rg a  d. i i  października następujący  

chciał sie kilka dmi zatrzym ać , dla doświadczę- list z P a r y ż a :  „Dowiadujemy się , U  ostatnie o-
L k  m ów ił czy liby  się  reszta jego wspólni- św iadczenie Pana C an n in g , uczynione Xią*ęęiu  

nia , |ak m , - > y  S tvlko iego usiło- Polignac ,  po ło w i  naszemu, są bardzo zaspakaja-
Z Z S S & ' Z J L ' ,  i , c . f i . ń o g Pa w « , l k ,  . b . . ,

wania  , n e _ __1, . , r,nr , Plv.  nravi.icielskich naszych stosunków z Anghją. Z \-

jcoo " — i ’ 1 — r  r j

te n to w a m a  , a  n a y v e i .  * : c ń  c v v  n o d a n y c h  mu o d  greków z  ofiarowaniem pe-

rn,U: ’ i 1’łoczyńcy  w r e c e  rządu dostali! Gas- list  p ryw atn y  * Luiz pod d. 9  października: „Po­
ją ktm się  .,r7V sobie nałożnicę którey pPd za- tw ierdza się zupełnie, iz ostatpie bsty , które d,* or 
5 a r mn w a r in k iem  skłonić nie można było, by sw e- nasz (austryacki) odebrał z L ondynu ,  są n ierów nie  

k o c h a n k a  odstąpiła. G dy się b a n d a  zatrzyma- pom yślnieysze, aniżeli się po o s t a t n i c h  wypadkach  
go k o c h a n k a  o i s t ą p ^  J oje%  o t em odmalo- n a  Archipelagu « n a  wyspach J .  nsk.ch domyślać

1 „ h l l i  t i n  mocno sprzeciwiała dziew- można było. Przełożenia dworu naszego znalazły  
w a n 0 ’ . . .  .„ . . i___ dr.mach nnkazuia dobre przyjęcie u gabinetu l o n d y ń s k i e g o ,  ktoT

S S T s S Ą  H w ty c h  dniach « , « .  i«d„c6o k ^ y  
Z tey  bandy poymano.

F R A N C V A.
P a r y i  dn ia  1 8  p a ź d z ie r n ik a .

U  G a ze ty  W a rsza u tsk iey ) .
K ról Jmć dał kosztowny podarunek z f ib r y -

/Ł '   f '■ O  • 1 r  J  41

r r z u .  p o w r ó c i ł  w teniże znaczeniu do L o n a y r m .
Król Jmć dał pryw atne w ysłuchanie  mar­

grabiemu de la M oussayd ,  posłowi naszemu przy  
dw orze  bawarskim; pracował potern Monarcha z 
X ięc iem  D oudeaw iU .e  , ministrem domu k ró lew ­
skiego, i Hrabią F ille le

Profess mrowie w szystkich  u n iw ersy te tów  w e

^ u ^ M ^ l r - i o ^ l e c e L ,  ab? odma- P ^ .  “  X ń ; z , .

l 0 Wa*Zm«7 yUnX ią 7̂ G n r ^ n a n 8 miał lat blisko 56; w ie lk i cbraz, wyaWw u,ący Mazeppę, podług  
b y ł z ięc iem  X.ązęcia de la  F o u g u yo n  i w ujem  d a  B y ro n a .  -----------------

S S L  Francuzki, przy- Kurs w ileński na assygaaty o c u  w b  
bvł v A l e x a n d r y i  do M a r s y l i i  i p rzy w ió z ł  zatw ier- rub. srebrny ó rub. yb*  kop , dukat  
dzony przez baszę Egiptu układ, względem  w y sta -  4o kop. im peryął 37 « b .  65.

~ ^ =’~ P o z^o lo n o  drukow ać. Z  p o lecen ia  j W .  W o jen n eg o  in  t e w g (il vai er
A n d r te y  B u c h a r s k i  R zec zyw is ty  e t i a U c a o t a n u

w  D r u k a r n i  R e d a k c y i .
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W ilno dnia  3 o p izd  iii

1. Magis tra lu ra  Powszechney Opieki  g u ­
berni! Li tewsko-  Wileńskiey po zaspokojeniu z 
funduszu jey w znaczney części summy za 
Nay wyższym Rozkazem na wybudowanie  w 
W iln ie  C k s a u s k i e g o  Pałacu  przeznaczoney,  m a ­
jąc u s i e b i e  me małe pozostające od po trzeb  
pieniądze, w s re b rn e y  monecie i bankowych as- 
syguatach przez, ninieysze z a w i a d a m i a ,  i e  ży­
czącym ^ a życzenia może w y d a w a ć  według ro­
dzaju tych pieniędzy,  j ed n e  na łat t rzy za o- 
płatą wprzódy  za rok sześciu procentów,  i d r u ­
gie na lat  dwanaście za opłaceniem z góry ta- 
kichże j i rn Cen low z a  dwa Jata, a przez pozo­
stające dziesięć obowiązany będzie pożyczają­
cy wnosić d o t e y ż e  Magist ratury  każdego roku  
dziesiątą >część samego kapi ta łu  z procentami 
na zostającą w długu summę; w ewikcyą  zaś 
przyymowane  będą poddane włościańskie męz-  
kiey płci d u s z e  po ostatu.-y rewizyi  w maję tno­
ściach obywatelskich luleyszey Guberni i  zap i ­
sane,  każda w stu piędziesięciu rublach assy- 
gnacyynych. a także m urow ane  domy w Gu-  
berńsk im 'Mieście  W iln ie  znaydujące się, w po­
łowie  ich wartości , według urzędowego oce­
nienia W samych niepalnych mate rya łach,  o 
8 w obuduośi. 1 jakowych od wszelkich zaprzeczeń 
pa r tykularnych długów, skarbowych uzyskań i 
podatkowych rem anen tów,  życzący wziąść pi e ­
niądze, powinien przedstawić do Magistratury 
Powszeęhney Opieki  formalne świadec two Są ­
du Głównego Li tewsko-Wileńskiego  flgo D e ­
part amentu .

Józef Puzyna  Członeki  Magist ra tu ry  P o -  
wszschoey  Opie l  i  Sądu Głów. Guber .  Wileń.  
Assessor.

S e k r e t a r z  J a n  S o l i m a n i .

1. Michał Zaleski  b. Podkomorzy  P t tu  
Ros ieńsk iego,  Jeneralny massy funduszów i 
interessów J O X c z k i  Stefani i Radz iwił łówny  
P rokura to r ,  pozwami dwóm a edyktalnemi 1825 
oktobla  19 wyniesionemu, a 37 w ak tach KTom- 
injssyi Radziwił lowskiey zeznanemi,  zapozwa-  
łem przed Sąd Komnussyi  na urządzenie  in- 
teressow R.&dziwilłowskich Naywyższą W o lą  
Ustanowiony:  i m o  Sukcesscrow zmarłego B a ­
zylego Kochanowicza  b. Rachm is tr za  w S k a r ­
bie Radziwił łowskim,  o skassowanie pretensyi  
tegoż Kochanowicza  za dokumen tem od J W .  
Chodźki  i 8 i 5 augusta  3 o wydanym, a przez 
W .  Norwida  w r. 1816 aprobow anym, o zł p. 
35.659  gr. i a ,  jako na świadectwach  W  W .  O - 
dync« i Mierzejewskiego,  nie mających do te  - 
szozególney mocy opartym  i n pow ró t  ko ­
sztów praw nych .  3do Stau is ława  Mirski ego b. 
K a p i t a n a  woyek Po lskich,  jako po dekre tach 

* ljpcg l3 kopii z Spravv T a j g 24 januaryi  
l 0 , !>n,u^ acJ'ynym, o warowanie  mieysca s tan- 
ilością o kassatę namnożonych do massy pse-  
t en s y i ,  o z d a n i e  r achunku  z pełnionych w 
skarbie Xiążęcym obowiązkow ,  i z wzię tych 
cd VI W .  Zahorskiego i Bukowskiego sum, o-  
raz  wziętych ze skarbca,  od Burgielskiego pa­
sów bogatych i o expensa. K tó rych  jako n i e ­
wiadomych * mieysca swojego zamieszkania  
przez, mnieyszą awizacyą zawiadamiam.

Michał  Zaleski  P ro k u ra to r  massy.
_  Dozwala się drukować 1836 października 28 
L enzorL eoo Borowski.

f"mha 9 . *• 1825 Roku,

3. Sąd Ziemski  powia tu  Rosieńskiego G u ­
berni i  L i tewsko-  Wileńskiey , w sprawie  kon -  
kursowey k redy torow zeszłego Krzysztofa  O .  
lendzkiego Scambełana,  powtó rnym  wyrok iem  
dylacyynym 1825 r- października 6 d. zakro-  
czonym, przez sukcessorów nieźyjącey dopie­
ro Pawliny  z Oranowskich  Olendzkiey Szam-  
belanowey, lub Donata ryuszow przez jey dy -  
spozycyą tes tamentow ą mianowanychj  koinpor-  
tacyą wszelkiey jey pozostałości na rejest rze ,  
a pap.*row w oryginałach,  do kancelaryi  s w e ­
go bądu na dzień 10 listopada j83Ó roku na  
persystencyą t r z y tygodn iow ą ,  pod przysięgą 
w ciągu oney odbydź się powinną ,  i pod k a ra ­
mi za s p r z e c iw i t ń s lw o , p rzeznaczy ł ;  t e rm in  
rozpoczęcia dzieła konkursowpgo na dzień 1 
grudnia  ubiegającego roku,  a wzięcia do nam o­
wy na dzień 22 t ego i  r .  i miesiąca z a p o w ie ­
dział; żeby mieć interesowane  s t r o n y ,  o tem 
wiedzieć mogły,  przez ninieyszą t rzykro tną  a- 
wizacyą ogłaszając, niestawającym praw ną  a-  
missyą zagraża. Roku  1825 października i 5 d.

Stanis ław Olechnowicz Prezyden t  Ziem. 
P t u  Rosieńskiego.

Alexander  Bohdanowicz Sędzia  Ziemski  
P tu  Rosień.  ,

Konstan ty  Lu tk iewicz  Sędzia Ziem. P t u  
Rosieńskiego,

Teofil  Dow ia t t  Regent Ziemski P t u  Ros.  
Dbzwala się drukować d. 27 paźdz. 1825 

Cenzor  Leon Borowski ,

3 . Gdy według organizacyi , wyszłego w  
roku  przeszłym i 8 s 4 gb ra  i4 dnia o kupcach  
1 innych  handlarzach,  oraz przemysłmkach po­
stanowienia , Naywysocey utwierdzonego;  zbli­
ża się już wkrótce t e rm in  zapisywania do  
Gie łd kupieckich, wszystkich w tym mieście 
W i ln ie  właściwy kupjec twn handel p row a dz ą ­
cych , od dnia 1 następującego miesiąca no-  
w em bra  ; przeto Rada  Miasta Guberusk iego  
W i l n a  przez ninieysze ogłoszenie t rzykrotnie  w  
Gazec ie  K u r y e ra  Li tewskiego pomieszczone, 
obowiązuje  wszystkich bez wyjąku tak C h rz e ­
ścijan, jako i I z r a e l i t ó w ,  zapisanych w ku-  
p iec two na rok idący ,  a r ó w n y m ź e  sposobem 
żądających zapisać się na rok przyszły do tegoż 
^ o p i e c t w a ,  lub otrzymać świadectwo według 
rodzaju handlu na przemysł  mieszczanom , 
albo posadzkim dozwolony, aby począwszy od 
dnia 1 oowembra  i nieopoźniając się bez od- 
włócznie  do nowego roku kupcy ze wniesie­
niem ziemskich powinności,  a dalsi z po trzebne-  
mi dowodami dla o trzym ania  p rzyzwoi tych  
świadectw d o t e y ż e  Rady na Ra tusz  jawili się, 
gdyż w przec iwnym zdarzeniu jeśli tacy kupcy 
lub handlarze nie zapiszą się i nienzyszczą p r a w ­
nych świadectw w przeciągu pomieniouego t e r .  
minu,  tedy będą im zamknięte  handle  , i dalsze 
prowadzenie  wszelkich targów zabronione zo­
stanie. Jan Buksza Prezyden t  M. W.

Sekreta rz  Rady  M. W ,  W oytk iewicz ,

3 . Wedle  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R .  
S K I E Y  MOŚCI  Samowładnącego Całą  Rossva 
etc. etc. etc.

Excerpt  z Protoknłu potocznego C rodził ie. 
go powiatu Słonimskiego oświadczenia W d a c i e  
uiijty  wyrażouey zapisanego, roku 1825 miesią.



e& £k.tobra 1 0  dnia } strome potrzebującej' ppd 
pieczęcią urzędową Grodzką tegoż powiatu xa 
Nrem 5 óg jest wydań.

Roku 1826 septembra 20 dnia oświadoze- 
nie imieniem W .  Stanisława Nowickiego Sędzie­
go Granicznego powiatu Słonimskiego , przeciw­
ko JPanu Józefowi Zawadzkiemu, b. Deputatowi 
W yw odow em u powiatu Słonimskiego, w rzeczy  
następney : w roku 1808 zeszły oyoiec żalgo 
Józet Nowicki , nabył aktorstwem majętność 
Dubinkę w  powiacie Słonimskim położoną u ob­
wałowanego Zawadzkiego za summę 9 0 0 0  rubli 
assygnacyynych ; za weyściein w aktorstwo gdy 
obżałowany tabellę nieokazał onerow swoich na 
tym że ma jątku przez się opartych, oyciec jednak 
zeszły żałcego stosująj się do zwyczaju i praw, 
w  tymże roku 1808 zatrzymując pro ewićtione 
u siebie część summy, wydał obżałnemu dwa o-  
b l ig i , jeden na 8 7 1 4 złotych polskich, drugij na 
i 5 ooo podobneyże monety, z warunkami zatrzy­
mania takowey summy do lat trzech u siebie, w  
ciągu w ięc  posessyi a usunienia się z kraju obżałn. 
Zawadzkiego Józefa, jego różni wierzyciele, o-  
kazawszy się z obligami, w celu dopomnienia się za 
onymi naelżnościów powynosili zapozwy, po róż.  
nych subseliach, jedni pouzyskiwali ostateczne  
konw ikcie, a drudzy oczewiste dekreta i satyś.  
fakcie takowych dekretów na majątości Dubin- 
ce oparli. Jakowe długi zeszły Józef Nowicki 
oyciec żałującego deportując opłacił 2 7 , 2 6 0  zło­
tych polskich nielicząc w  to procentów i expen.  
sow prawnych. Tern w ięc sposobem nietylko 
dług od siebie obżałmu Zawadzkiemu należny u .  
m orzył , leoz nadto z przepłaty sumowną , do­
piero już żałcy jako sukcesor ma do jego preten- 
*yą, objąwszy żałcy drogą naturalney sukcessyi 
po zeszłym oycu majętność Dubinkę , rozpatru­
jąc archium gdy dostrzegł , iż zeszły oyciec  
jego przez zapisane w roku j 8 1 5 w aktach G ro­
dzkich Słonimskich , oświadczenie, zaawizował 
przez Gazety Publiczność , gdy jednak do tey  
pory obżałny Zawadzki w tuteyszym kraju nie- 
znayduje się , i do należnego obiachunku nie.  
zgłasza się i nieprzystępuje , przeto żałcy od­
wołując się do oświadczenia przez oyca zeszłego 
w  roku 1 8 1 5 uczynionego, ponawia one ioświad-  
cza, że o zwrót zatrzymanych obligow pro ewic-  
tione oraz o przepłatę dłużnikom Zawadzkiego, 
z tymże obźałnym Zawadzkim prawem czynić  
niezaniedba, i ażeby o takie obligi nikt w żadne z 
©bżałnym Zawadzkim układy niewchodził; o cn-m 
oświadczenie w aktach powiatowych zapisawszy, 
przez awizacyą Gazetną Publiczność do tego na­
leżeć mogącą ostrzega. Takowe oświadczenie 
będąc proszony w  imieniu W .  Nowickiego pod­
pisuję ( w protokule podpis tak ow y) - Michał 
Garbowki.

O zgodności z protokułem potocznym po- 
iwiadczam Franciszek Kołątay Pisarz Grodzki 
ptu Słonimskiego.

Pozwolono drukować.; 19 października roku 
l 8 a 5 Cenzoz, RadzcaKollegialny Symon Żukowski.

2 Adam Danksza Prezydent Grodzki P tu  
W ileń sk ieg o  Józel N aborowski Pisarz tegoż  
Sądu , M ateusz R om anow icz  Sędzia  Z iemski  
W ileń sk i  i R om uald  C hrzczonow icz Sędzia  
G rodzki W ileńsk i,

O znaym ujem y tym  riaszym urzędow ym  
ob w ieszczy m  listem , i i  w Sądzie Ziem. W ileń .  
odchodziła spraw a JP. M orpzow a z W .  K lu -  
czew sk im  i jego kredytorami w  rzeczy do da­
nia urzędników  na Sąd Exdy wizorski majątku

tegoż K luczew sk iego  w  miej scu *by)yoh , i w  
te y  spraw ie zapadł pod r. 1825 apr. 28 dtki e t  
dodający tychże urzędników; w  skutek ja k o w e­
go  dekretu, m y w y ż e y  w yrażen i urzędnicy, że  
w  kom plecie  z trzechj złożonym  Sąd taxator-  
sko-exdy wizorski w domu Sądow ym  P tu  VJ'ileiiV 
za n iedziel cztery od daty podania m n ieyszego  
obw ieszczen ia , to jest dnia 19 gbra bieżącego  
roku z łożym  i do rozsądzenia  t e jż e  e x d y w iz o r -  
skiey spraw y przyatąpim, zapow iadam y, w czerni 
aby strony do tey  spraw y należące, ze wszelką  
na ten  term in 9tanęli gotow ością  ostrzegamy.

Roku i 8 a 5 8bra a5 dnia, W o ź n y  niżey  
w yrażon y  św iadczę, iż kopie tego o b w ieszcze­
nia od urzędników  J W W . Adama D aukszy  
P rez. Grodz. W i l e n . , Józefa N aborow skiego  
Pisarza tegoż Sądu, M ateusza I łom an ow icza  
Ziem. W il tń .  Sędziego i Romualda C h rzczo ­
no wicza Sędz. Grodz. W ileń .  im o  JVV. I g n a ­
cem u Balińskiem u Marsz. P tu  W ileń . w ful-  
warku Slepiszkach. ado W W .  W in cen tem u  i 
sam ey B ohu szew iczom  K om or, w folwarku  
Czyźyszkach. 3 tio W . W in cen tem u  A ndrze­
jew skiem u w  folw arku P ok fayczyn ie  w  Ptc ie  
W ileń .  leżących a dla nie wiadomości pobytu  
K luczew sk iego  4 to do Redakcyi dla u m ieszc ze ­
nia do G azety  K uryera  Git. oczew isto  w  ręce  
popodawałem  i o term inie m ającej nastąpić roz­
praw y w  Sądzie E xdyw izors lum  za n iedziel 4  
od podania n in iejszego  obwieszczenia  , to jest  
dnia 19 cjbra bieżącego rok u , o zn a jm iłem  i o -  
pow iedzia łem . Augustyn W o źn y  Ptu  W ileń .

Roku 1825 8bra a3 d. przed aktami Grodz, ptu  
W ile ń  stawając osobiście W o źn y  w y żey  w y ­
rażony, relacyą n in iejszego  obwieszczenia  ur/.ę- 
dow ie  zeznał.  Przyjąłem  R eg en t  Onufry H o -  
rodeński. (L. S.).

Dozwala się drukować 1825 paźdz. a3 Cen­
zor L. Borowski.

2. Sąd Ziemski p o w ia tu  Ostrogakiego sto­
sow n ie  do d ecyzy i  sw ey  tera źn ie jszeg o  1825  
roku dnia So septem hra w  dziele o n iepraw n ym  
spłodzeniu dziecięcia  przez rekrutkę Darkę Żu-  
baczychę i zaraz po porodzeniu zm arłym  w y -  
padłey , do sp łodzenia  którego pow ołuje  ona  
żonatego cz łow iek a  Ur. Karola Saw ick iego  lat 
5 o mającego, funkcyami ekonom icznem i i leś-  
niczow sk iem i zaym ującego się , n iew iadom o  
gdzie teraz znajdującego  się , ce lem  odszuka­
nia o n eg j ,  i dostawienia w tu teyszy  N i in y  Z iem ­
ski Sąd dla w z ięc ia  od niego potrzebnego w  
pow yższym  przedmiocie wyznania i u czy n ie ­
nia dalszego śledztwa, n in ie j sz e  podaje do G a­
zet  K uryera  L itew sk iego  obwieszczeń*®* D au  
W Ostrogu roku 1825 dnia 8 oktobra.

Podsędek Ziemski p ow iatu  Ostrogskiego  
L eo n  K rzyżanow ski.

Ziemski Rejent Alexander Rossowiecki.

2 W  kantorze ogrodow ym  Pana J. H. Z i-  
gry znaydnjąsię  do zbycia n ow o przybyłe ha*--* 
lem skie k w iatow e cybulki, szczegó lney  dohr°~ 
c i ,  których katalogi rozdają się bezp ł* tn*e w  
xięgarm  P. Józefa Zawadzkiego w  \V»ln| e*

U  tegoż Pana Zigry w  R yd ze  do*ta<: m o­
żna za cenę pomierną drzew  ow ocow ych  jako 
to: gruszek, jabłek, trześni, wiśni, śliwek, b rzo ­
skw iń, m orelow , krzaków  , w ielk ich  holender­
skich porzeczek, w ielk iego  angielskiego agrestu,  
czerw onych  i żó łtych  maltańskich, malin, nay-  
piękn ieyszych  krzaków różow ych, gw oźd z ik ów ,  
pierw iosn ków  , północno-am erykańskich  k r z e ­
wów i drzew, exotycznych roślin i wiele innych.


